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Wielkie zadanie.
’ jb e c  b ierne j opozycji s tronnictw  praw i­

cow ych podczas ostatn ich  wyborów, rząd  i so ­
lidaryzujące się z nim stron n ictw a mogły m ieć 
tylko j id n o  na celu : utw orzenie względnie s i l­
nego zespołu posłów w Se jm ie ,  k tóryb y  s ta n o ­
wił punkt o p arc ia  dla państwow ej pracy  rządu 
m arszałka  Piłsudskiego. C el ten  zosta ł osiągnię 
ty. B lok  W sp ółp racy  z R ządem  co do ilości po- 
słóvr jest  na jlicznie jszym  w Se jm ie  i jak k o lw iek  
za s łabym  jest  na to, by  k erow ał pracam i Se j  
.nu, to jednak jest  w stanie  u n icestw iać  jego 
warcholstw o. R zad  na w ięce j nie l iczył i liczyć 
nie mógł. O pozycy.ny ch a r a k te r  obecneg o  S e j ­
mu ten ty lko będzie m iał sk utek , że w tym s t a ­
nie rzeczy, parlam entaryzm  (ako  tak i  w Dolsce 
się zdyskredytu je, bo ujawni sw oja  niemoc, je-  
iel> naw et nie złą wolę w stosunku do spraw 
państwowych.

Posłow ie  B lo k u  rządowego maja jednak j e ­
szcze ważnie jsze zadanie do spełnienia. Ggrarii- 
czem  w swoje j m ożności odegrania roli państwo 
we,, powinni z tem  w iększą  u silnością  zw rócić  
się w innym kierunku. Cnodzi o to, by rządowy 
kierunek pobtyki,  k tóry  w P o lsce  jest- n ow o­
ścią, nie by ł epizodem  p rzem ija jącym , ale aby  
się rozw inął i s ta ł  się silną org anizac ją  poli­
tyczną, ześrod k ow u jącą  w sobie w szystko, co 
v P o lsce  myśli poważnie, rozum nie i p atr jo-  

t/cznie. P o l i ty k a  B lo k u  rządow ego musi być 
rzeczow a, uwzględniaj ica  w rów nej m. ;rze in ­
teres  p aństw a i dobro spo łeczeństw a. Musi być

niietylko państw ow ą, ale tak że  spo łeczną  i J o  
tego .celu Blók rządow y powinien n i j a k o  od­
kom en d erow ać znaczną cżę ść  sił swoich.

W  B lo k u  rządow ym  znajdują się re p re z e n ­
tanci wszystkich grup społecznych. 1 chociaż  
ideałem  by łoby  tu ta k ie  skonsolidow anie się 
posłów, by za trzeć  w szelkie  różnice, to jednak 
ideał tak i  osięgnąć b id z ie  o ra  wie że niemożli- 
wem. T a k ,  jak  n ik t nie zdoła z a trzeć  różnic 
społecznych, bo są  one w ynikiem  historycznego 
i gospodarczego rozwoju społeczeństw a, tak  
samo nikt nie potrafi s tw orzyć zupełnie i pod 
każdym względem jednolitego p rzedstaw ić el-  
stw a politycznego. D latego  też  B lok  rządowy, 
jeżeli ,na w przyszłości od eg rać  ro lę  p o li ty cz ­
nego organizatora  społeczeństw a, musi s tw o ­
rzyć ta k ; program  i ta k ą  organizację , w k tóre j - 
by w szystk ie  w arstw y  i grupy społeczne czuTy 
się u s ieb ie  w domu. Je d n e m  słow em  B lo k  r z ą ­
dowy pozostając jednolitym na terenie S ejm o­
wym w stosunku do rządu i innych stronnictw , 
wewnętrznie pov Inien się zróżniczkow ać wedle 

re p rez e n ta c ji  w arstw  społecznych. O czyw iście  
musi się to s tać  na p oastaw ie  program u ogol- 
nego, aby zróżniczkow anie  nie sta ło  się ro zb i­
ciem.

Pism a wrogie rządowi donoszą o ferm entach  
trudnościach  w utrzym aniu jedności B loku 

rządowego. PrzyDuszczamy, że te trudności 
napraw dę stnie ją  W in ę  tego praw dopodobnie 
ponoś k ierow nictw o Je d y n k i ,  k tó re  w zbytnie j
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gorliwości chcia łoby  na ślepo s to so w a ć  m e to ­
dę marsz. P iłsudskiego, a bez jego ta lentu  i p o ­
wagi W  klubie wielkim, rep rezen tu jącym  
w szystkie  w arstw y społeczne, p o lityka g ab in e­
tow a i p o lityka kom endy na dłuższą m etę  nie 
może 'iczy ć  na powodzenie. Tu  do celu  prowa' 
dzi tylkc m etoda p o le g a jąca  n; w spółpracy  na 
podstaw ie  uw zględnia jące j w szystkie  rac je  p o - . 
w/ietego przekonania  posłov\ D latego też  gru 
py posłów  jako  reprezentantów  potrzeb  danych 
w arstw  społecznych is tn ieć  muszą, posłow ie cl 
muszą jako  ta c y  s p e c j t l  zow ać się, muszą mieć 

n^sw obo lę pracy  i głosu, bo  dopiero w tedy  Blol 
będzie pełnym  rep rezen tan tem  życiow ych po  
•trzeb sp o łeczeń stw a. —

T a k  zorganizow any B lok  będzie w stanie 
rozw inąć a k c je  dostosow aną do potrzeb  i psy 
chologji społeczeństw a, a w obecnym  m omen 
c ie  o to głównie chodzi. Zagr= ża bow iem  p o ­
ważne n iebezp ieczeństw o, że lew ica  nie zvml

czana  przez celow o i rozumnię .zorganizowaną 
ak c ję ,  . ła tw o zdobędzie ■ masy ;• Ludowt . " Przy 

i ó b e c n e m  s labem  uświadómieŁiu wsi jest  to 
, 'm ożhw em . , L a a a ja k i  s t ra iz a k  np. ppaatkow y 

wystarczy, aby  m asy J ią s tro ić  * ^pozycyjnie. 
Wiemy, że lew ica  do tak iego  oodnoju wsi się 
przygotowuje. C a ła  jej op ozycy jn a ; 'ak c ja  na t e ­
ren ie  Se jm u na to  wsfcazu,e. W iJa ć  ło także 
z lew icow y ch  gazet, J e s z c z e  mgćh fpras? ’ewi- 
cow a nie pisała t a k  zuchw ale, jak  -obecnie.

Blok rządow y w ziął na siebie  c iężk ie  zada­
nie. T a k  w Se jm ie ,  jak o też  w kra ju  m ą być ta ­
mą przeciw ko komunizmowi i jego, iorpoćztom : 
Socjalizm ow i, W yzwoleniu, Stronnictw u  .ch łop­
skiemu itp. Gdy w ięc grozi wsi polskie j z'alew 

, brudnych lewicowych mętów, musi się wszczą£? 
a k c ję  ODroną zapom ocą odpowiedniej org aniza­
cji w ew nętrznej.  K to  wie, czy dziś od tego nie 
będą za lożeć  przyszłe losy Polski.

K s. Jó z e f Świąder.

.‘^ r c  e.
u -'.i.-, v

■ r-/ •.

I1 zdaj su>c h ask ie  i htftzhui, sdtcŁ w  (wie. d łon ie, 
P n e f t n ię h  szronią ostrej w łóczn i na G o ly od e, ’ ' 
O u in lę/a  w  okru tn ej eterniouje) koron ie,
I /id-nió.sl fę .d eżącej w 'barłoy  u. bieilowie.

m m ę h m s f  je ’ skm m w ion e m iędzy brac i—I w lż f  i, 
M yśląc, ze liii d ok  tej k rw a lo ią ce j roz-bolofej rany, 
W i i i  p tersioe/i. do lochiurin, serca im  pobu dzi, 
Ho przecież On ic  ludzkości, sam  rozm iłow any.

A le ,'tnin ty d i '■jębSąij/di p r z y je m n y m  nędzarzy  
lYóloTiWsat' .'się do . m o s ty  zunnlpeę/p oręża,
I w ciąż s/ę  w  błędnern-Jiułc wąUii :lia bó l skarży. 
N ie w iedząc,'^ e■ jedna- Mdość lu d zk ię  ęto Zwycięża.

r "* ' ł15fv'-,/-cJ kv‘V.- *K \ i.- •» "j; ; • ( .mi-i , , i , i ,-j
1 tak (-odzień ze s e fc .im jio r e ją c em  «; ręc ‘
H Ą c pr-żez w ie jsk ię  śc ieżk i i p ań sk ie  aleje,,
Idzie z sercem  ptm iącein w lej m iłosn ej m ęce  

. A ku  N icm :u Jztx serc lu dzkich  tylko tsimno w iej* .

Jak walczy lewica.
Lew ica, tj. s tronnictw a radykalne, jak  P P S . ,  

W yzw olenie ,  Zw iązek Chłopski komuniści itp. 
zw alcza ją  a naw et,  jak  np. te raz  w czas ie  w y ­
borów, zw y cięża ją  stron n ictw a praw orządne 
tem, że niby ujmują się za  b: idirymi i m a łoro l­
nymi.

I rzeczy w iście ,  w Se jm ie ,  czy tez  na w ie cach  
posłow ie  ty ch  party j psioczą  na rządy, targu ją  1 
się często do i ozpnczy doprow adzają  ministra 
skarbu, który chc ia łby , jak  to mówią, zw iązać 
koniec z końcem .

S ły szy  się ty ch  panów  wszędzie, a le  praw ie 
nigdy nie widzi się ich  b io rą c y c h  odpowiedzial­
ność za rządy.

U suw ają się praw ie  zaw sze od k ierow n ic­
twa. D la cz e g o ?

W iem y  o tem,, że trudniej rządzić  niż k ry ty ­
k ow ać , wiemy, że zagranicą,  gdzie w łaśnie l e ­
w ica wzięła się do władzy, tam  sw oje dem ago­
giczne obiecani, rzu ciła  w k ąt i rządzi tak , jak  
to ro b iła  praw ica .

Nas. le w icow cy  są mądrzejsi *
P o  co  trudzić się rządami, po co im b rać  m 

sieb ie  odpowiedzialność, k iedy ob iecan k am i za 
k tó re  nie odpowiadają, wyłudzą od giupców 
m an d aty ?  ",

Gdyby zaś weszli do rządów. m usieliby taL 
gospodarzyć, żeby  państw a {n ie  zaprzepaścić,  
a wtenczas iclrVGbięcaiiki io k az ió y by  “'s ię  grusz 
kanii na wierzbie.

'Ł a tw o  w ięc  im te ra z  k rz y c z eć  na podatki, 
ła tw o p om stow ać na re form e rolną, bo sami om 
nie zatroszczyli  się nigdy, ani się nie zatroszczą 
skądhy dostarczyć ch o ć  grosz do k asy  p ań stw o ­
wej .

K to s  raz powiedz: ał, ż i  le w ic a  byłaby b a r ­
dzo n ieszczęśliw a, (dyby tak  ' pew nego dnia 
sp o łeczeń stw o  i rząd załatw ili je j żądania, bo 
có żb y  w ów czas ro b i l i?  ,

A są  m szczę naiwni i ła tw ow iern i chłopi, 
k tórzy  wie.rzą, żę socja liśc i,  czy też W y z w o le ń ­
cy  napraw dę szczerze  ujmują się za nimi,

Chłop- z nad Sann,

i
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' 'O B R A Z  PARAFJANOiM HOD\;^ZE\VSK IM.

Ouegdaj przybyłą na. Z am ek krókfv ski delega­
cja hpdMszewska, złożona z ks. kan. Rogińskiego  
i z pik M arkowskiego i .Orę>mafly. Celem przyję­
cia ■/, lak P a n a  P rezydenta Rzeczypospolitej ,ęud •- 
wnego obrazu Matki Boskiej. wywiezionego* swe­
go' czasu przśK Rosja.ni, następnie rew in dyk ow an e­
go. -tdzięki .staraniom P ana.P rezyd en ta , .  zwróęońe.1 
go obecnie pr'Zez niefa^ipolitły pRiwoskiw nego w 
W arszaw ie . Obecni udali się do kapli.cy żamko-  
wej, w której na podniesieniu byl cudow ny .obraz  
imiioszcTOiiyi poczem P a n  Prczyd$i)'( przekazał o- 
braz delegacji. “> \ W  $  7.

Z D R O W IE  M A R S Z . m S S y D S K lE G O  
iStamzdrowia m arszałka Piłsu d sk iego  przedslawia  
siif'obecnie znacznie lepiej. Wdg.odz: obutjj ie w 
Ran zupełnej rekonwalescencji, musi •jednak jesz­
cze unikać- 'silniejszych wzru*zeji i dlatego iti.e 
bierzey udżtMii zńiot . 'feynregć w dyskusjach poli­
tycznych.

W Y Z W O L E N I E "  P t l Z E  KOŚCIOLOA'1

.W y z w o le n ie "  prowadzi dalsza kąmpanjię: an- 
1 v ic l ig i j i r i .  Na z.iC&flzio ok:A\go\-vyi.n powiatu wło­
cław skiego. n ieszaw skiego i lipt :-\vslpeg. w n i t -  
dzielę powzięto bardzo charak terysty czne  ucliwa^ 
f,v. .Pp?, protestai-h przeciw ko pro jektow i iJncwycli 
podatków, uczestnicy  zjazdu w ezw ali  K lub  W y z ­
wolenia, aby ...nie dopu-śęi 1 do Kasowania istn ie­
jących  c d  100 lat dogorńw kościelnycli  i od d aw a­
nia m a ją tk u  kpścielpego.-jWylącznie w rę ce  d ucho 
wi(.ń.st\va bez kójri 1 i;oli doz.'ru kościelnego". Dal 
sze u chw ały  zjazdu potępia ją  w szelkie  próby mul 
używ ania  koś.ęiola i rc l ig j i  dla c.elów ,.p- iityki 
k s ię ż o -p a ji ik ie jfy ) " ,  a z w ' a,sz-.za pmtęslują. prze-'.„.' 
c iw ko wyklinairjiu uczc.iwvch ludowcy)w(!j i •agi­
tow aniu  -pś^y: spowiedzi]!)' ,-za ja k im  n u m erem , 
kto' m a  glosować. Zjazd peteida w szystkim  prześla­
dow anym  przez 'Ozpolif,vkowaniy,ęli" b iskupów  i 
księży „w y zw o leń co m 1*. brtatersko-ludowe j^lzdro- 
w ienia .

W Y R O K  W  P R O C E S IE  B IA L O R iyS k  1E I 
Tl ROMA DY.

Od (Pu/sżego czasu trwał proces '-o zbrodnię  
zdrai >’ }rgk wnej, wytoczony działaczom bialorusy:^  
kiej Hronmdy. Omegdaj p rzew odniczący trybu n a

hi j g  osil wyrok, mocą któye.go z hczby 56, pskar-  
ż c n ą c h - zb sądzonych KOfslalo 37. umewinniofflo- 19. 
37 Oskarżonych zostało uznanych wtnińyiui że w 
olCręJiei?(iżaęii od 1.926 roku do pólówy stycznia r. 
1927 biali udział w  spisku pod nazwą ,,Białoruska  
wlościanśko-Robotnicza H rom ada zawiązanej ty. 
celu d o ko n an ia ’ zam achu Inn ii.sląlony «4ViJdrodz.e 

Jjpi-aw ustrój pańsfWi^yysjPolski. oraz nań«pó'i.stośĆ 
na .jej terytorium  przez wprowadzenie, dyktatury  
proletarjatu i ustroju radzieckiego , i oderwanie  
od Polski za pomYc'4  1 zbrojnych powstań woj&t 
wćdz-tw, pólncmnp> wschodnich i przyłączenia ich 
do Tłpśj lio\vieckii'j .ńrzijiczeni rozporządzali skla- 
drijnii broni.. m m  posioupe s,ęjniou\ Ta ra s z k ie w U c m  
I ta l;  - M ir!tf t jfW 's h i ," '  W o ło s z y n  i '‘M io t ła ,  (Losęys-g 
s k a z a n i  fn sta / i  p o i S  łat ciężkiego w ię z ie n ia .„Oskar 
żc niRujiśęuhez i Okiffi-ki po ośm lat ciężkiego wię  
zienią. Aśiniupiskarżoinycli po [6 lat ciężkiego witej 
zienia. dziewięciu oskarżonych p o j§  lat- ciężkiego  
więzienia dziesięciu oskarżonych pcfM lafa ,tęjięż- 
kieero więzienia,- czterech . oskarżonych po- 3 lata 
cieżkiegó wiezienia. Z pośród oskarżonych zasą­
dzi ihydi po 6 lat djężkiegć/fwięzienia, • ióskarżony 
St fan Kuli.na.-Kulinowski został jeszcze, uznauy  
.Winnym zbrodni .szpiegostwa. 19 'oskarżonych,  
wśród 11 ich dvr. banku bialorns-kiegb'' R Ostrow­
ski. proboszcz p iaw oslay ny w \V'ilnie, Aleksander  
Kowsz i Antopi Łuckiowicz — zostali u niew in ­
nieni. j

B E Z P A Ń S K IE  Z fE M IE  W O L W N R J.

„•Na RąSzych Krisaeli w ^ h o d n ich  m a m jp p cw -  
ną dotąd niezalalwioną k'\v^stję. której 7.alntwie-r| 
nTatum dniej s-tijj.odwlelca* temljlprflwa trudniejszą  
będzie d.. iókwiązanjaeBB

Jest tum mian&wicie wiele' nieniehojijpsci gruli 
lew ych, któryęh sprąwa- iwda&rtości, dotąd nie zo- 

.jptala praw nie uregulowana. N ieruchom ości te. 
składają, sk^zarowno z.ziemi Ufirawncj, jak z grun  
l8K  znójhpijących pod budowlam i, naJożącemi 
do okręślopych. hij.óleezuych wlaści-oteli. którzy  

jtiagj5towtó|J swoje domy mia ziemi dzierżawionej  
Przed wojna za czadów rp^yjijkićh było to prak  
ty kowane poniewa Polakom  nu było wolnokrta
b.vwa? zieirri na Kresach, mogli fo czynić tylko 
Rosjanie, a z ie m ie [m je ża ly  częstó di&, takich nn- 

'.(?i żylilnd oi^a!ń i z a ę y j !' jak b ractw a prawosławnie, 
m b yolitycziie stow/arzyszenia reakcyjno- rosiejskie, 
czarnosecinne. Opańjió. zn ajd uje  się ' f-ain tysiąoo 
ludz-r. którzy za śjvoje dzierżaw y albo plaą-ą bar­
dzo duż‘.cr*«alfe/ó-też cz-ąsern niei»plS^\ w & le ;  nie u- 
stalone jest komu rfależy płacić, ^gtlyż ziem,iii n a ­
leżąca kiedyś do 'różnych 0-rganizkcy.j, należy'obec-j! 
nie do państwa, pójśJiiego, czego jednak doRid for- 
maluiei. nie prż; prowadzono. To leż czimiprędzej  
należy z jednej strony przeprowadzi#,' prze w laszC-ze 
nie .,nifi?;\ irh" ^-runli'w i ziem na’ rżecz Rffóstwn 
polskiego, a co do tych gruntów, których w lasność-  
jesl sporna lub toż do b-j pory zachow ana la dzi­
w aczn a  form a póldzierżaw y pólwlasjiośtjt' odnoś,je'
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nie do jednej nieruchomości —  powinno* być. prze  
prowadzone przym usow e wykuprio gruntu .

W Y D A N T E  SĄDOM .TEDNEGC) PO SE  A A NI E- 
• S Ł rS Z N E  Ą H E S Z T O W Ą N JE  DROGIEGO.

Na wtorkow-em posiedzeniu sejm uchwalił  
wydać sądowi komunistęjGaosla W ła d y sła w a  B a - ,  
czy-ńskiegc, którego zresztą w Poincie jjuż niemą.' 
gdyż poszukał schronienia za g ran icam i państwa.

P o  posiedzeniu pos. Lev , Baczyński^ socjalista

Dzień !J czerw ca  1). r. jest dni et n Spółdzitlczo-  
fłpi Z okazji tej uroczystości zam ieszczam y parej 
u w ą g .ń a  ten tem at:

Religja Chrystusa to praw o najwyższe, rządzą­
ce światem. podporządkowała spbie1 c.ałe życie spo­
łeczne. ekonom iczne i polityćżne. stała się niejako  
„ustaw ą ra ro o w ą “ -wy obrębie której narody sta­
nowią swe 'prawa karne, 'cywilne, n o rm u ją  swoje 
życie w e w n ę t r z m d y : , s

Ale ludzkie te prawa,'.siłą rftepźy jako h a m u lce  
nałożone na najniższe instynkty ludzkości- pozo­
stają m artw ą, z im ną literą, zaw ierają  rygory, b rak  
d uch a  twórczego...

A. ludzkość 'w ydzierając ■iTiaturze -.coraz więcej 
tajemnic, dla wziriożonia sAvej.Jpotęgi materialnej,  
coraz sillu.iejszej ulegać -zaczęła materjalizacji, co­
raz więcej popadała w  balwoc n wałczy kult „Zt.o- 
iPfjo cielca", szczytną ideję C hrystjanizm u spycha­
jąc '  na plan drugi, u ż y w a jąc  m ia n a  „C hrześcija­
n in "  ja k o -p e w n e g o  rodzaju nazw y klasyfikacyj­
nej...

Nastąpiło kompletne zróżniczkowanie —  po­
dział: życie duchowe, idealizm —  od święta,.,Roz­
panoszony m aterializm  n a codzień. jako głów ny  

? cci i tręśÓ £ycia...
Na innią więc drogę zwrócijysię ińusieli ludzie  

lobrej woli. by l u d z k o ^  pow strzym dcrod utraty  
godno§cu człowiecze listwa....

Zarzucili myśl szukania darem nego praw d n o­
wych —  postanowili zato p raw d y  niewzruszone,  
objawione, a  wpajanie przez Kościół Katolicki zeV 
s-palić. zszyciem nowoczesnemu związać integralnie  
wrodzoną potrzebę walki o byt z a c i e n i  ducho-  
wem . zapragnęli, by słowa Pisjma‘-'Ś§v$ętego o Kró  
lestw ię .B o żem  na ■ziemEJąialem *się stały...

1 poszli m iędzy m aluczk rh  rzu cając  zdrowe  
ziarno zrzeszainia się i w spółpracy wszystkich —  
ella wspólnego dobra, przypom inając słowa C hry­
stusa. które świat odrodziły: .kochaj bliźniego
tw ego ,ak-yśiebie sam ego" , n auczając  J a k  słowa  
teirw życiu zastosować i wyczyn w prow adzać przez 
skupianie sięrw wielkie zrzeszenie dla osiągnięcia  
zamierzonego celu. *

T.q była geneza \Spóhhiel(Ą<)śct,

ukraiński, idąc N ow vm . Światem, został aręęzto- 
- wa.ny przez 3 A gen tów  policyjnych, a następnie  
( 5 2 $ sławiony do komisarjat.u. Pti* p o ro z u m ie ó u  się 

telefoniczńfcin z , kancelarją ' 'śjejmu, ^wypu^czojj(fW 
•.go na wolnosd po stwierdzeniu, żt» zaszła, popro- 

stu .omyłka. ;
Spraw ę tę na posiedzeniu . se.,mu poruszył 

•poseł Zaha.jkiow.icz -..(-ukr.). Marszalek Daszyń­
ski wyrazi! Ąbąlewanie z powodu zaę.zlegn nie­
porozumienia,

"'IćAóy A 'A  Y ' \ r.-WC .

a Chrystjanizm.
C,eJern Spółdzielczości. jest moralna w alka z wv  

zyskiem i niesprawiedliwością celem jej jest w y ­
chowalnie m oralne połe.fczeństwa, wykorzenienie  
nienawiści i pychy, a wpojenie zam iłow an ia  do  
wspólnej, cićhej a pożytecznej prac-y-dla podnie­
sienia-'ogólnego dobrobytu i MiłośrA ■

W szakże:’! Chrystus nie wzbraniał, a raczej za­
lecał godziwde grom adzenie dóbr ziemskich — .b y ­
le ■ śziarhełmie zdobyte i spożytkowane;: zostały.

Żywiołowy rozwój Spółdzielczości krzewiącej  
s&zfytnc hasło m Hostii bliźniego*, św iadćzy najsil­
niej. że nie m aterjalizm  jedynie tw orzy spoiwm 

Ąjjbk s i l ®  dla ze Spółdzielczość nieod­
rodna co ra  C hrystjanizm u przedowszyłstkieni do­
bro i zdrowie! du-cho m a  na c.ełu.

B y  daipzoum ętrzny wyra.zp.pahjdze tej jsily m o ­
ralnej, odradzającej nas,, obchodzim y c ą  rok  
„Dzień Spółdzielczości". ■ używając* śmiało i świa­
domie ' szczytnego określenia ..Święto Spółdziel­
czości". bo święty cel jedyMe potrafił skupić,i  b ra ­
terstw em  zwdązać tak liczne, rzesze.

Duh d a  u K  a m ień s  Tm

CIEKAWE.
Ciepło wnętrza ziemi

wyzjeskiwane jest dla celów praktycznych.
‘■Umysł ludzki jest nieslychaniej^plodny w po­

mysły. Na lamach pisma naszego notujem y często  
nowe plany w ynalazków ; niekiedy bardzo naw et  
interesujące, ale tak olbrzymjb,' że trudno* u w ie­
rzyć, rzy,,staną się one kiedyś rzeczywistością.

W ątpliw ości^nasze pow inny jednak być ostro.- 
żne wrobec tego. co unęyJał ludzki zdołał już przyo­
blec wy* alo rzeczywistości. W y k lu cz ać  m ożliw o­
ści urzeczywistnienia się jtakii h lub innych w yna  
lazków' . pomysićuw nie .powinniśmy.. -■

Ilu n p. ludzi uw ierzy naprawdtj w możli­
wość w yzyskiw ania  ,ciepła ziemskiego dla celów  
tak praktycznych, jak n p. ogrzew anie m iast  —  
oświetlanie!,domów i ulic, puszczania w ruch spe­
cjalnych pociągó\y?'V
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' ' . . . .
£  jedna k d ało  .się to juz\faktenr. ' Jak  w iado­

mo, w głębi skorupy ziein-skfflej znajduje śię olbrzy  
iliia energja cieiilna i elektryczna.

YV Am eryce, w stanie Pensylw anja , w.y wierco­
no -szyb głębokości^ .$ 5 0  ni. c-elem w yd ob yw an ia  
z niego p ary  wodnej. T e m p eratu ra  tej pary. na£'  
dnie szybu wynosi - f  84° C.. a p a  {wyprowadzeniu  
Graj ru ram i na powierzchnię ziemi i rozprowadzę, 
ni u do mieszkali przekracza jeszcze -j- 50" (i. T ą  
to parą ogrzewa- się już w Penisylwanji dom y mie- 

. fzkalne.
Cśś podobnego odbyw a się zresztą znac-zniie bli 

żój naąjjja m iapew icie  w^Wiftśbadenie, w Bąden  
B a d tn  w Austrji, gdzie ź r ó d ła . gorącer ;ogrzt-vkają 
wszystkimi hotele.

W  tslaimdji. w m iejscowości Rejkańyik ogrze­
wane" są mieszkania i zakłady przem ysłow e gorą-  

‘cą woda. p rz ep ro w a d zo n ą . ru ram i* 'żeM źródeł, pod­
ziem nych. * ;  \

\\T .To.skanji: w  Lardepeho czerpana jest para  
g o jąca  o -,j. 180" t" . :Szyb y.ts ą  tu na-wgd woale plyt- 
Ki$ gdyż nir przekraczają  'zbyłnio 150 m.. a śred­
nica ich dochodzi do 50 cm. Szyb taki daje na go­
dzinę 150 t^śięcy kg. p a r y  

- W ło c h y  są>jeębiak pod tym w z g lę d e m . uprzy-  
"  ilejowane. B lisk ośg^ yu lk anów  Sjjjeęt. p rzyk ra  ale, 
i .iwnoc/żę^pie, \fr.calc korzystna. Olłliczono jednak,  
że mfawet w miejscowościach spokojnych, .odle- 

17 gR-ch od gorąca wew nętrznego ziemi napząj. n1óż- 
iui w y d o b y w a j  jiarę wodną, trzeba tylko w iercić '  ' 
głębokie szyby - głębsze jęSzcze n aw e t niż w Pen  
sylwanji. Poniieważ zaś dzisiejsza technika umie  
tatwo wywinj-cać -szyby n a w e t do- 5 kilometrów  

"głębokie —  opłacałoby się.W ydobywanie -pary w o ­
dnej i z tej głębił. Ilość pary byłaby w tym w y p ad ­
ku zależna od otworu sz,vbu. a ciepłota wynosiłaby  

y >C| 120' —  150" C.
AJshofylko jednak do o g rz e w a n ia . dom ów  i za- 

kładów przem ysłow ych m ożna uży\yg(?yj[ieploty 
ziemskiej. W e  W łoszech yy Piazza A n n a i Ca- 
stelnuoyo pęjdzojne śh w ydob yw ającą  się z szybów  
parą elektroturbiny. Prąd  trójfazowy o sile .4.000  
vólt transform ow an y j< st u  n a ,.40.000 volt a n a­
stępnie prowadzony przew odam i do U m brji  a.iira- 
yvet do R zymu. 1 starożytny Rzym oświetlany jest 
najbardziej nowocześnie...

W  L om bardji odbyw a się, gwałtowno elektry-  
fikowanię - kolej, żelaznych. Elektryczne parowozy  
otrzym yw ać bęuą cnergje  z tej właśnie pary wo- 
dnej. '

W  ostatnich czasach czyniony są róyvnlcż pró­
by zużytkowania gazów wulkainicznycli istnieją­

c y c h  w głębi skorup,vi ziemskiej, dla celów motor ,., 
ryc.znych.

W  Polsce. yv zagłębiu drojiobycko-- boryslaw-  
skiafn i w okręgu jasielskim u ż y w a ^ ię  rów nież  
gazóyy ziemnych dla ośyyictlania miószkań. Próby  
|ii narazietfograniczone. Istniał ])fpjekt utworzenia  
specjalnej linji gazowej między L w o w em  a  B o ry ­
sław iem ale ponieważ wvmae-at wielkich kosztow

c. czasy w ojenne i inflacyjne nie"sprzyjały zbytnia  
temu -  przedsięwzięcie,'"  narazie nie doszło’ do 
skutku. Ryłby to- zaś pierwszy, na w iększą skale  
zorganizow any sposób w yzyskiw ania sił m otory  
cznych ziemi w PołsićęTą'.'

.ęjżytkoryainió ciepła ziemRz.własicza ^am. gdzie 
brak węgla h am u je  rozyyój przemysłu —  będzie

- w latach najbbż.sziw-h pierwszą troską techniki no. 
* wocz&śnej . . .

■ '■   'I
W  czasie  w yborów  ostrzegaliśm y w: oś i in­

te ligen c ję  ludową przed popieraniem  zam ask o ­
wanego „P ia s ta “, dem askując rów nocześn ie  j e ­
go plany na przyszłość.

I oto słow a nasze spełn ia ją  się. W  „piastow ­
s k i "  „W oli Lndu“, ozdobionej juz em blem a­
tem  j,W yzw o'en ia“ , czy tam y tak ie  ośw iad cze­
nie-

„W  chw ilach c ię /k ich , gdy się jest o to czo ­
nym zew sząd przez wrogów zacisk ający ch  
\ e r ś c ie r , należy dokonać zespolenia sił do 
odp arcia  przeciw ników , należy w ytw orzyć  
koalicję ty ch  w szystkich, k tó rzy  pragn  
zniszczyć w rogie siły“ ,
L O p o z y c j i  t j . : W yzw olen ia ,  Stron  C hłop­

skiego, P. P. S. itd.
Czyta jm y dalej:

: „Z ty ch  w zglądów  rz e cz ą  m ożliw ą jest 
tylko porozum ienie, koalicja, zaw ieszenie  
walki w zajem nej przy zachow aniu odrębno­
ści progr am ow o-organizacyjnych.

N iestety , nie m ożna jeszcze realn ie m ó­
w ić o zjednoczeniu ruchu ludow ego w  jedno 
stronnictw o ludow e. Z a  dużo jest sp rzeczn o­
ści program ow ych, takich , jak stosunek do 
religji, jak p rzeciw .eó stw  i zastrzezeń  perso  
nalnych“ .
A  w ięc wvjście je s t  W ito s  może p o ca ło w ać  

się 7 w yklętym  Putli iem. 1
A rtykuł kończy  okrzyk

„W  Św ięta Zielone w ołajm y: N iech żyje 
■ K oalicja L u d ow a!"

J e s t  to .  p ro jek to w an y  w czasie  w yborów  
centro lew , dla k toreg o  zd obyw ała  głosy z w ła ­
snym u szczerbkiem  C hadecja .

„C hłopska P ra w d a ", k tó ra  w czasie  w ybo­
rów w ołała , ze socjalizm  nie w alczy  z K o śc io -
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łem  k ato lick im , zdziera o becn ie  m ask ę  ze swe] 
tw a :z /  i woła:

1 pi ik ; , jżądanit oddzielenia k o ś c io ła  od P a ń ­
stw.). i żądanie nteprzyznaw ania k lerow i po- 
datKÓw już dz'ś musi znaleźć szerok ie  ecno  
na wsi i w m ieście.

P os łow ie  socja lis tyczni z zachciank am i 
k leru  stoczą  w Se jm ie  energ iczną w alkę. 
A b y  ta  w alk a  b y ła  w ygrana już dziś, T o w a ­
rzysze i T o w a iz y sz k i  m usicie odbyw ać zgro­
m adzenia i nadsyłać nam do „C hłopskie j  
P ra w d y "  uchwały, d om agające  się oddziele­
nia K o śc io ła  od P a ń s tw a " ,
Żeby zy sk ać  posłuch ciem nych mas, w ym y­

śla- „C hłopska P ra w d a "  ba jk ę  o p o d atk ach  dla 
D uchow ieństw a, ale ze słów tych  w yziera  jed y ­
nie nie^aw iść do katolicyzm u.

P. W ito s  ubolew a w „ P ia śc ie " ,  że społeczeń  
stwo polskie  lokuje  sw oje oszczędności zagra­
n icą i p ;ze:

„R ezu lta t  te j em igracji jes t  smutny i szko 
Ś liw y  zarazem , gdyż wiem sozytywnie, że 
w sair.yir. B rn k u  szw ajcarsk im  znajduje się 
pieniędzy złożonych przez P o lak ów  w e fo i -  
m ic w kładów  przeszło  300 miljonów franków  
szw a jcarsk ich  na trzy  o ro ce n t  od sta, nie li- 

. c z ą e  banków --pryw atnych, ta k  w S zw ajcar ji  
•vVfBk w e Fr&hefr. a n aw et Augiji. 7,a  te  n rsze  

p ieniądze buduję się i tw orzy zagranicą, my 
zaś dusimy się coraz- w ię ce j  i szukam y poży­
czek ,  k M re  nas nićt.-ylko rujnują. a le  eż i
k em p re m iiu ją 1
Że p. W ilo c  wie pozytyw hie 'o  rzecz  c a ł ­

k iem  naturalna, bo jego oszczędności (a ma je!) 
'nie, zasila ią  kasi/banków polskich. Gdzi iż w ięc 
ł;*? —  Z acznijc ie  w ięc p. pośle od siebie ! Es,

CO PISZE W
T arnów , 20  maja.

-Szanow na R ed akc jo !  M ieszczaninem  jestem  
stronnikiem  P. S. K. L. ca łą  dusza.

J e s t e m  dumny, że stronnictw o to u nas w 
T arn ow ie  pow stało. M iło  jest cz łow iekow i, gdy 

J jy ic ,  że k ieru ją  jego przekonaniam i ludzie, któ- 
ly .n  m ożna w ierzyć i poiegac na nich

D latego, że k ocham  nasze S tron n ictw o  jest 
Ma mnie przykrą  każdą ludzka niespraw iedli­
wość, k tóra  je dotyka. ’

Ze znajdzie się jeden i drugi głupi co o c z e r ­
nia P S. K, L., to nie dziwota, bo lak i  cz łow iek  
jak np. p. S ta śk o  odpowiada ty lko za siebie

i jest  zerem , ale m amy tu w pow iecie  figurę —=- 
grubą ry bę  p. s ta ros tę  Krupińskiego, który j a ­
ko urzędnik polityczny pow m ien był okazać  
w ięce j zmysłu politycznego, n.ż go okazał,  ro z ­
b i ja jąc  stronnictw o rządow e odezw ą p. Mata- 
kiew icza

Ludzie, k tórzy  nie or jen tu ją  s :ę w biegu 
spraw i wypadków, nie powinni niemi k i e r o ­
wać.

Czas by łby  więc, żeby R ząd dał nam s ta ­
rostę , k tóryb y  lepiej spraw rządu pilnował i 
sw oją u leg łością  różnym p. M atak iew iczom  nie 
w zm aem ał „ P ia s ta " ,  k tóreg o  rząd zw alcza.

0 . . .w sk i.

DŁ1AŁ KOBIECY
ropr.Ąpic.nic m ia]tv  jia-im stu fa s z o w j na' uńosrię.

źlk'. kisWna, 'kapusta’1 nu. wiośhę 1 zaczyna, pstiw 
czernieje ' zrnicM a/śm ak. pild ż d om ow ników  

jesfi jej nie V lić( . a gośfiodyMie' rń ają '-Wele 'kłopotu 
no i sak ody-” i dostatecznie spasają nią -trzod^c/lrle- 
wną.

Gdy whjc zauważym-y. ze kapusta daczyna tra ­
cić' mta- Jw e j  dobro©#: w tędy można, 'z łatwością, 
przywrócić - jej pierw otny sm ak -w następujący- 
iposób: • !

Nałoży drągiem wywiorcihć w pośrodku btrzki  
otw ór sięgający S i  do diid nasypać na. d,n© teg;p 
c lw o h i  i-wjeW litra przem ytego jęczm ienia z świjo- 

. ‘żog-o.zbioru. ubić dobrze w  otworze kapustę, aż do 
połowy ilości w  beczce,kroczom nasypać’!znowu tą? 
ką sam ą itoisC jeczmieniia i u b i ć ,powtórnie kapu­
stę,' a w końcu jeszcze raz na!svpać jęczm ienia  
\v olwcir pod w ierzchem. Zboże bowiem nietylko  
k o n se rw u ję . nabiał, lecz i inne produkta spożyw­
cze. ’

L in ieje  je.dnak jeszcze jeden sposóh a miano-- 
wicie:

W  środek , beczki w b ijam y  u rąg  brzozowy,  
z kórą i pozoslav$'aniy go tak przez kilkąiidm. ,

W  obu wypadkach, p i e r w o t n i  sm ak .ąw ygląd  
i zapach kapusty, ku uciesze gospodyni i w s z y s t ­
kich domowmików w krótkim  ezasw- powróci.

J a k  tv jrroRty sp fisóh  pQ prayną\snial?fz y o rz k n ia le ifo
masła.'i -

ii,'
Na 1 kg m asła  dodać -szklankę wody i małą,  

w talarki pokraianą echuję, gotując aż zapach ce­
buli zniknie Potem uw olnić masło z cebuli i sta­
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reJ wody i jirzcmye kilka razy woda gorącą, b y '"  
v'V uagnile słodka wy k m ak  cebuli.  Nawet najwię-  

zgorzkniało masło m ożna w ten. sposób uratęf-,-- 
'vać i użyćwlo sińhs^jniu potraw'.

Nie żałujcie dzieciom światła 
słonecznego.

Cieplejsze mastają dni. Słoneczko p rzygrzew a  
r oraz lepiej. Już pąki zacząłv puszczać di zewa, za 
zieleniły się traw n ik i.  W iosna na .dobre zaczęła  
swoje panowanie. 1 ,

Czy wy- jednak, drodzy .czytelnicy, wiecie o 
tem, żer światło- sionka jest 'ckarsf.wein zbawezemfe  

Czy wyście się kiedy zastanaw iali,  że niem o­
wlęta moniżej jednego roku życia ’ u m ierają  tak 
szybko jak eitarcy po ukończeniu 76 roku „życia?

A przeciez tętj niemow lęta m a ją  praw o , do źy 
cia i rozwoj u. U niemolęta nąają nieraz pokarm  
należyty i.p erdcejmą troskę matki, - .która przecież  
swoje małe bobo kbęlia ponad życie i nie. chce. gę 
stracić. ■ o t ;  ^  ~ r  .

Stw ierdzają  jednak lekarze;, że' niemow lęta te 
ciągle bandażow ane i powijane nie Słą>_.Wystawia­
ne wcale na światło* słoneczne, prze& co nkrażają  
się na różnie .zaraźliwe choroby, jak grypą:;-dyfte- 
rja i zapalenie p lucifśw iatlo  sionka jest na te clto- 

jrOby ltk arstw em . M ądrzy lekarze i rodzice' jibzwąJ  
łają  dzieóom fikać golami nożętami, i B  nn się tył 
pe podoba, a.gtlty >uż zarzynają rhodzję, P o w a l i  ją  
im’ się ba.wići ąa,j£,!pńcu.;lęhoci.ay,.premienię;. (,1 osta­
ją się do mieszkania tylko przez fjayb j , ,

Prom ienie  słońca oddzKiływują na w zm o cn ie­
nie kości u dzieci, które w  ty m  wypadku podobnie  
sir do malej delikatnej roślinki. Ż a d n a ,jednak ro 
śiina n o może żyć i rość-bezfśWialła słonecznego, 
a może- żyć bez tego światła ta najpiękniejsza w 

B a t  u ize roślina...  dziepiątko małe?
Świaiło n o ń c a  je.si. dobrem lekarstw em  Lep- 

gglk i buiszo lekarstwa .trudno byłoby znaleść 
na święcie

, Cieplejsze dni nastają!.
Prom ienie  słońca stają  się coraz cieplejsze. 
Matki, nie żałujcie s w r m  dzieciom -słoneczne­

go lekarstwa.'

S P R O S T O W A N IE .
W  poprzednim num erze podaliśm y mylną 

wiadomość, jak o b y  cz łon ek  P. S. K. L., p. not. 
lał: iński otrzy m ał order „Polon ia  R esti tu ta " .

W iad om ość tę prostuiemy, gdyż p. nota- 
rjusz G ałzinski z Lim anow y otrzym ał o w iele  
Wyższe odznaczenie 7. rąk  O jca św .. a m ianow i­
cie, ord er „P ro  E cclesta  e t P on tifice“ , za za­
sługi położone dla spraw y K o ścio ła  k ato lick ie­
go w P olsce .

Da i Boże ,  żeby nasza pom yłka na rok przy 
szły była  d obrą  wróżbą. R edakcja,

Sprawa podatków.
G dy Se jm  a racze j  stronnictw a lew icow e nie 

z . t r o s k i  o chłopa lecz, by doku czyć rządów 
oflrzuęiły p ro jek t podatków  gruntowych, poseł 
Sa n o jca  powiedział im parę słów gorzkiej p ra ­
wdy, k tó re  przy taczam y:

„G dyby nie było obłudy politycznej, to  
odeślecie te  wnioski do komisji, bo p rzecież  
stron ictw a w iejskie, w spólnie z socjalistam i, 
rozpoi ządzają w tem  Sejm ie tak  w ielką llo- 
ścią  głosów , że w łaśnie przy okazji tych  
ustaw  m oglibyście z o d  szarników i k ap ita­
listów  ściągn ąć wielkie podatki i użyć tych  
kw ot na odpowiednie ulgi dla prolelarjatu , 
k tór ego ł ak o stro  bronicie.

W  gruncie -z e cz y  w skutek tych  p od at­
ków , gruntow ego i budynkow ego —  ileżby  
miał chłop z a p ła c ić?  M niejsze gospodarstw o  
mniej w ięcej 30 złotych , w edług ustaw y zgłe 
szonej przez rząd . P rzecież  to  jest dopiero  
surow a form a, którą m ożna popraw ić, zm ie­
nić, ale to  w łaśnie w komisji i dlatego pro­
jekt do tej komisji trzeb a  odesłać

Dziś widzimy w kraju w Jelką politykę in­
w estycyjną rządu. P od czas gdy dawniej każ­
dy rząd  robił tak  zw any chudy budżet, to  
ten  rząd  pierw szy raz  ma nadwyżki i oszczę  
dności i dziś niema w Sejm ie ani jednego  
człow ieka, k tó ry b y  pragnał pow rotu czasów  
pana G rabskiego, P rzedłożenia, k tó re  na.n  
dano, w ynikają z gospodarczych  planów  rz ą ­
du i jasnem  jest dla mnie, że panom  nie ro z­
chodzi się o usterki w przedłużeniach, lecz
0  przedstaw ienie rządu przed chłopem  jako  
w roga chłopa i ch cecie  rząd  pozbaw ić pod­
staw  pokrycia w ydatków , gdyby zaś rząd  
nie miał czem  p okryć sw ych w ydatków , to
1 w ów czas podniesiecie krzyk, że jest w ro­
giem urzędników . T ę  perfidję polityczną mu 
sim y napiętnow ać. B ęd ziecie  próbow ali o- 
k rzy czeć nas za w rogów  chłopa, robotnika  
i,„ urzędnika! Tego się jednak nie boimy. 
Jak o  B ezpartyjny Biok stanęliśm y jak je­
den rm ążć bo wzięliśm y na siebie ciężkie i 
niepopularne zadanie, by zapom nieć o licy ­
tacji p art^ jrej. Nie boim y się też  dlatego

u chw alać daniny na rzecz  potęgi p ań stw a“ .

Czy pos. Sano jca  m iał s łu szność?  T a k !  
S o c ja P śc i  w. swoich g azetach  żalą  się nad 

dola urzędników  i o b iecu ją  im z ło te  góry, r ó ­
w nocześnie jednak podlizują się chłopu.

Bv nie s trac ić  zaufam a jednych a m óc kpić 
z . drugich, ch w y ta ją  się sztuczek, jak  np, na 
ostatn iem  posiedzeniu S. jmu.

O tóż P. P. S. głosowała przem w pod atk om , 
lecz  w te j..chw ili w yg otow ała  swój p ro jek t m- 
czem  nie różniący się w zasadzie od rząd ow e­
go, ty lko  inaczej zredagowany.

J a k a ż  z tego k orzyść dla P P S  ? 4 ,
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T a k a ,  że chłop dowie się, że P P S  niby to 
słoi za nim a o, projekcie d rugim  dowie się ns? 
wsi tylko ten  i ów, natom iast urzędnicy otrzy ­
m aw szy i tak  podwyżkę, będą myśleli, że za ­
w dzięcza ją  to socjalistom .

T a k ic h  sztuczek ch w y ta  się P P S . ,  by  z b a ła ­
m ucić wieś i m iasta ;  jednak chłopi zna ją  już 
sztuczki czerw on ych  opiekunów  i nie dadza się 
b rać  na kawał.

Co zaś do p ro jek tu  rządowego, to błąd vy 
nim był ten. że podatk i powinno się uchw alać  
na ce le  ogolne skarbu  a nie na specjalne , gdyż 
ta k ie  staw ianie spraw y ułatw ia  ty lko se jm ow ej 
w iększości demagogję. —  N asze stanow isko  co 
do pod atk ów  wyjaśniliśm y niedawno.

1 Czyżby nowy wybieg 
W oldemarasa?

A ngielskie  dzienniki doniosły, że W o ld em a-  
ras zm ienił nagie sw oje p lany i ta k ty k ę  w s to ­
sunku .*ck) PO'fcki Otóż ni stąd*ni owąd propo­
nuje on P o lsce  fed erac ję ,  czyli p o łączen .e  się 
c zę śc io w e z L itw ą

W zam ian  za ten  luźny i n iepew ny zwu.zek 
ch c e  praw dopodobnie w ytargow ać W ilno, przed 
św iatem  ok azać  się cz łow iek iem  dobrej woli, 
a  P olsk ę, k tó ra  natu ralnie  te j fan tastyczne j pro 
pozycji nie przyjmie, p rzedstaw ić jako p rzy czy ­
nę w szelkich  zaw ik łań  m iędzynarodow ych.

Zna sw ego ta tę .
—  fcuś! C obyś ty  zrobi.,  ^dybym toDie dał 

ty s iąc  z ło t y c h .
—  N ajpierw bym  przerachow ał.

Figiel żołnierski.
Gospodyni potóżyla łyżki blaszane i wyniosła  

dcinicę,' napełnioną baUszcziem z kiełbasą, n a k ra ­
jana w kawałki .drugą doni||,fckartofi ze sk w ar­
kami i popi’o§il0 A d am czyk a do jedzenia. S tary  niie 
długo dał się próisajc*— Chłopi zwykła? jedzą wol­
no, ja k b y  się nam yślali nad każdą łyżką, żo ł­
n ierze  zaś przyzw ycza jeni w mig sie załatwia*, 
z tą  c z y n n o s c ą .  Niedługo w ięc m iski zostały 
próżne, wówczas A d am czy k  wstał,  przeżegnał 
się pobożnie i n ic nie m ów iąc, —  podszedł ku 
drzwiom i s tar ł  ntipir,

J a k b y  sto funtów ciężaru  spadło z obojga 
gospodarzy i św iat im się s ta ł  jakiś  jaśnie jszy  
i w róble jakoś  z aczę ły  w ese le j  św iergotać  i c i e ­
lę na** et, p a są c e  się w ogrodzie, zadarło  ogo­
na i w ysk oczy ło  w esoło  do góry.

—  No widzicie, że to  n iem a nic tak s t r a ­
sznego; —  starłem , ot i k on iec  w szystkiem u, 

A nton iow ie pokłonili  mu się znowu.

Jo s e i  Socha cki aresztowany 
w Berlinie.

B erl in ie  aresztow ała  polic ja  szereg  dzia­
łaczy  kom unistycznych, od b y w ający ch  tam  na­
rady pod m ask ą  zjazdu esp erantystów . P om ię­
dzy aresztow anym  znalazł się poszukiwany 
p zez sądy polskie, wydany im niedawno przez 
Se jm  pose ł S o ch a c k i

C E N Y  T A R G O W E .

M leko zb .eran e  1 litr 35— 40 gr.., m leko  n ie­
zbici ane 1 litr 45— 50 gr., śm ietan k a  słodka 1 
litr 7 0 — 80 gr., śm ietana kw aśna  1 litr 1.80—  
2.40 zł, masła zw ycza jne  1 kg. 6— 6.20 zł, masło 
d eserow e 1 kg 7— 7.40 zł, ja ju kopa 8 .20— 8.60 
tł, ja ja  sztuka 14—J 5  gr., kury  sztuka 5— 8 zł, 
tu rc z ę ta  para  4— 8 zł, k a cz k i żyw e sz 4 - - 6  zł, 
gęsi żywe szt. 6- -8 zł, rak i k op a 6 .50— 7,50 zł, 
ja b łk a  k ra jo w e 1 kg 1 .5 0 - - 3  zł, cy tryn a  sztuka 
14 —16 gr ,, ziem niaki 1 kg. 13— 15 gr , bu raki 
1 kg. 30— 35 gr., m archew  1 kg. 50— 60 gr., c e ­
bula 1 kg, 65— 85 gr., p ietruszka 1 kg. 4 0 — 50 
gr., kalafjory szt. 2 5 0 — 3.50 zł. szum ak 1 kg. 
4 5 — 50  gr., szparagi 1 kg. 2 .50— 3 zł, w łoszczy­
zna 1 kg. 80— 70 Śr -i ogórki świeże sztuka 1.50 
do 2 zł.

Na stragan ie.
- • T o  jest  skandal: -7 tem  cii.stku zn a la ­

złem  jak ąś  s ta rą  szm atę!
—  W ię c  niby c o ?  C hcia ł pan za 20 gr. m etr

a k sa m itu ?

—  f czegóż wy tak  baliście się lego pism a?
— B o to były czary  i krow y by mi uż m le­

ka nie daw ały —  odpow iedziała A ntoniow a.
—  I któż wam to pow iedzia ł torfie ba jd y ?

A le  k to  tam  m iał powiadać, ja ?.e sam a
zaraz domyśliłam.

—  T o  źle doinyśliłaście się, moja gospodyni. 
Na czarach  rię nie znam, a napisałem  ot tak, 
dla w iadom ości b iednych  podróżnych, żeby  nie 
potrzebow ali się wstydzić w aszą  odmową

C a ła  grom ada w ysłuchała uważnie, co  mu- 
wił A d am czyk , a le  nikomu nie trafia ło  to do 
przekonania. l

—  No! teraz czas mi w drogę, ob ieca l iśc ie  
mnie A ntoni odwieźć, kobyła" w yp oczęła ,  s łoń ­
c e  już ta k  nie dopi ka, to i ruszaimy, a na z a ­
płatę  za  w asze gościnne p rzy jęć  e to wam  p o ­
wiem: 1

Cnoty  o jców  w aszych  by ły  w ielk ie ,  czem 
ch a ta  by ła  bogata, tem rad a  —  gOo- w dom 
Bóg w dom —  m aw iał’ s tarzy  —  dzielii się u bo­
gi osta tn ią  k ro m k ą  ch leba , osta tn ią  kroplą
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ZBhY W I A T A
NO W U G W A Ł T Y  W  M E K S Y K U .  

fc'%otla\viu> podały czasopisma, że rząd meksiy- 1 
kański zaprzestał prześladowania katolików. Na,- 
.tomiast „ObseryatoisE Romano*! z 1 i hm. dono.si^Y 
że w dniu 22  kwietinia r. b. a wiec już p o słyn n ej ,  
m ow ie m ek syk ańsk iego : 'm in istra  oświaty, zostali 
rozstrzelani ojciec Albino Garderas i ć f w W p s b b w  
.śiviec.kte. W  V eracrn z  aresztowano księdaą za 

oeliftenie funkcji religijnych i dziewięć* zakoim 
SffĘ hiszpańskich za nauczanie. Arcybiskup z Y u -  
katanu pcsdiawfpiM:.został w-ętanibskarżen .a z po­
wodu w ydania listu pasterskiego. W ćłfągu W .  T y ­
godnia w  Namem mbeścta -Meksyku aresztowano  
68 osób za udział w uroczystościach r< ligin^ch; 
brat m ęczen n ik a  ojca Pi1® p r z e b y w a  nadal w  wie­
że r.'iu. Katedra w Durango zo-stałątograbioną; 142 
dobrn kościelne sprzedane zoktaly' za bezcen.

Fakty  powyższe ..OkSeiwatore R o m an o " p r z e - '  
ci wstawia próbom zaprzeczeń ze strony poselstwa  
meksykańskiego.
GEN. N O BIŁE Z A T K N Ą Ł  K R Z Y Ż  NA B IE G U ­

N I E  PÓŁN O CN YM .
' Przed kilku tygodniami wybrał się  wioski gen.  

Nabite w batonie/sterowym t. z w . Zeppelinie z je-, 
sźeźfeylH ueześtnikańii na biegam północny, gdzie 1

m leka z b ied akiem ; to też  B óg  b łogosław i! im 
i pełne by ły  obory  dobytku, kom ory  nap e łn io ­
ne obficie  żywnością, a i p arę  dukatów  z n a la ­
zło się praw ie  u każdego z gospodarzy —  k a ż ­
dy bliźniemu spieszył w n ieszczęśc ia  z pom o­
cą ;  dziś w szystko się zmieniło, każdy żyje s o ­
bie, jeden  drugiego nie poratu je  w potrzebi. * 
i Bog  też zagm ew anem  okiem na was spogląda; 
boć to s tare  przysłow ie : jak  K u b a  Bogu, tak  
Bóg K ubie .  Szanu jc ie  przeszłość ,  moi ludzie 
k ochani;  dużo w niej było  dobrego, a p osp ie­
szenie z p om ocą  bliźniemu zaw sze przyniesie 
b łogosław ieństw o Boże. —  Zegnam was, nie 
w ierzcie  w czary  żadne, —  bo żadnych czarów ' 
na św iecie  niema, Bóg ty lko  v d e n  cuda czynić 
może!

T y m czasem  k ob y la  już była zaprzężona, kn 
b ia łk a  napełn iona  na drogę —  A ntoni zrob-ł 
krzyż przed koniem  —  A d am czy k  w s ’adł i r a ­
źno pom knęli z m iejsca.

P ozo sta ł  ;ylko śm iech k ob iet  i m adra  ż o ł­
nierska nauka,

tnial umieścić od Ojca św. poświecony duży krzyż  
7 napisem.
j Ge-nYfal Nobile doniósł zaraSmtińą (ratlia ;só!<reta i 
rzowi w inini&tersl.w&e zćglugi nadpowietrznej ! 
m arynarki , ze wćzięrąj ranoYo godz. 1.15 osiągną  
hfegdm pólnakiny. zasjlo 1i20 zrzuci! tamże\ fta.gc 
w eską . następnie w 10 m inut później krzyż pa­
pieski, pridzem rozpoczął drog^ypowdotną.
SI ANY itJGZGZĄ KAZ. P U Ł A S K IE G O

Grupą! ppś-tów republikańskich w  Wasży-ngto-'- 
'•rnio wnulfia do Kongresu jirójeki uroczystego ob­
chodu 15D-]e.cia zgonu K azim ieiza Pułaskiego.

Kazimierz; Pułaskr,, konfederat barski jest n a­
rod ow ym  bohaterem Stanów Zjednoczonych, J a ­
ko dowódca całej jazdy^Stanńw Zjed'n; walczy! i n  
cźeia’ syjego korpusu po stronie wyzw alających sio v 
Stanów przeciw ko A nglikom  i tam że, na ziemi a- 
m erykańskiej pod Savannali poi eg f w bitwie 9 ■ 
października 1779, r. Na drugi rok upłynie 150 la l 
od jego bohaterskiej śmierci.
W Y N IK  O ST A T N IC H  W Y B O R Ó W  w '  N IE M ­

C ZEC H
> Ostatnio odbyły się w ybory do P arlam en tu  Rzc 

szy Nien.i.. którąj.yHiągr.ęly następujące rezultaty:  
Ogółem oddano głosów 30<5^Ą4B‘3) iprzy w yborach  
poprzednich 30 ,311.983Ą. Socjaliścraotrzym ali 152!.’ 
n a u d a ty .1 Ni-om-iecko-narodowi m a n d a tó w -73. Po- 

nr?(*divu: i miel i-HO*. ' Centrum r 3,705.0 i i g ł o s ó w , . '  
-mandahHęi -B8vfcla wni Oj bSwarskar part ja ludo­
wa. która jest -odpowiednikiem centrum  na tere­
nie baw arsk im  zdobyta 936 40'tgl. , m andatów  16 

-•{'przedtem 10jł, niemiecka partjr. ludowa ministra  
Stoesomamia 2*669.549 gt.. (A  mandat],0 0 5 1 ) ,  demo-  
krotci 1,492.899 gh, mandatów 25 ^32). part.ja gospo  
darpza m a n . ^  grupa hannoW erska 3m ian . hit.la--* 
row cy m andatów  12 14). lcom.vni.ici 3,232.87'fyig!., 
m a n d a t ó w  Sti {.wMj narodow a partja  c-hlojĄka. 8 

. mandalów . chrześcijańsko - demokratyczna, partia  
Hchłopska 10 mandatów, partja  praw a ludu 2 m a n -  

datyt> partja kąska ludu rolnego 12-7.033 gh, 2 m an -  
didy. Pozostał- 13 list pań&twowych nie-otrzym ato  
ani jednego m andatu. Mniejszości otrzym ały przy  
wyborach do Reichstagu ogółem 70.752  glosy, jed­
nakże wskutek rozstrzelania gto-Sów żadnego m an ­
datu nie otrzymały.
Z powodu wyniku akcji wyborczej w niemieckiej  
Ó^ęŚci GórnfcsrofŚląska, który jest niepomyślny dla 
nasĄT-ależy stwierdzić, że; niepowodzenie należ,\ 
przypisać przede w’śzy'śctk i em niezwykłem u tero-  
rowi. w y w ieran em u  przez znint.ereściwane Czynni­
ki niemieckie na ludność polską w7 okręgach wiej-  

' skiśli Miedzy i n nem i grożono ludności polskiej 
w yrzuceńlem  z, pracy.-.jeżeli n m .o d d a  głosów na 
niemieckie Laty. D opuszczanej-się  przekupstwa,  
p'iteąc za .glos, oddany na Niemców po srebrnym  
talarze
Ź Ł E  SIĘ  P O W O D Z I ŻYDOM- W  ROŁSZEW -H-

W edhigkw .ikdćraćścip  Moskwy, sytuacja  w  ko- 
lonjaeh żydowskich, zorganizow anych w łpolud- 
niowych .okręgach IJ. S. S. R. staje'Się coraz b a r ­
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dziej krytyczną. W sk u tek  niedostatecznych kredy  
Iow Kolonrśfc'! nie zdołali obsiał^ pełnego pola zasie­
wów, wobec czego® kolon jon i żydowskim ' grdźii 
głód. Obecijie już w niektórych kolonjach w zwiąż  
ku z istniejącym i(przednów kiem sytu acja  aprowi- ' 
zacyjna staje śjg krytyczną. j/Na miejsce przybył  
przew otlniezący KontŻela jfem id o w iezjd la  zbada-_  
tiia sytuacji i zrńterowainiia m iejscow ym  władzom  
ad m in istracyjn y m  konieczności pourocy.

, ,D A J C I E $ ? A M  R E L I G J Ę  ! _  W O Ł A J Ą  
W  S O W IE T A C H .

•Tak z M oskwy donoś-zą, w  Charkow ie zakoń­
czył się sobór cerkiew ny, w którym wzięło udział 
1000 delegatów duchow nych i świeckich! U ch w a ­
loną" Te zol u cie , '  zalecające nanow o organizacje  
braptwi d uchow nych. oraz zakładanie parafjalnych  
ś>?kół cerkiew nych. P re zy d ju m  '^efejru .^loręczylo  
rządowi sow ieckiem u m em orjal,  w którym prosi 
o zezyb len ie  prow ad zen ia  nauki religji w tf&ko- 
lach. jednocześnie z,wołany przez władze s o w i e c - , 
kio zjazd f),ęzbózników nie udał ■ś'i$.igdy’ż przybyło  
nań bardzo m ało  uczestników.

W Y R ^ e .H  G A Z Ó W  W  H A M BU RG I NAR1ERA

: ' c e c h  p o l i t y c z n y c h .
Ostatnio nastąpił w H am burgu w ybuch gijzów 

trujących. Herliński „V o n v artsi ‘ w dcpp&iy z Itam  
Inirga z w raca  uwagę., że firma Stdjżęńberg. w 
w. składach, której nastąpił wybiteh fosgeru, już  
w dawnycli czasach była otoczoną d /iw n am i taje­
m n icam i politycżnemi, pazostajUcnn i w* związku  
7. tajną wjśjijólpracą p om,Tędzy m inistors! wcm  
Reiclisw ery a ’ w ładzam i wojskow em i ‘Sowietów  
F irm a  już w, ąw oim  czasie za,, pośrednictwem  
ministra  R e ic ln w eh ry  otrzym ała koncesję na bu ­
dowę wj Rosji w miejScowj)|ci T m ick u  gubęrnji  
Sam arskiej fabryki gazów trujących . F ab ry k a  la 
miatódzjwn&)clqś<> losy i nigdy nieijm.ogla przy-, 
stąpić do-prod uk ow an ia  dostatecznej Boski gazówc 
„Vor\v8rtsf.f_ podkręśla, że katastrofa obec-na^ w 
Itam burgu, której rozm iary  dotychczas jeszcze 
nie- dadzą sm  Tłok ładnie dę.gjnić. jost niejako epilo­
giem  daw nych kontaktów pomiędzy m inistrem  
Sowietów.

W  szpitalach w H am burgu, Harburgu. i W it  
helnisburgu przebywaBjokolo 250 IS&H zatrutych  

Tosgenehi. W szelkie niobezpieczeuistwo z powodu  
w ybuchu gazu już. m inęło a mieszkańcy1 zatrutych  
ulic p ow raca ją  do mieszkań. C h m u r a 1,trującego dy 
mu rozeszła się w  p o w ietrz u ; > '• 1

ZGON R E K T O R A . 0 0 .  Z M A R T W Y C H W S T A Ń ­

C Ó W  W  W IE D N IU .
W e  W ied n iu  zmarł (lrektor zakonu 0 0 .  

Z m a rtw y ch w stań có w  ks. $t. Grycz.
W  kościele na R enn w egu  'odbyło ś i B n a b o -  

wio M e  polskiego pdśelstwa. Po mszy ruszył- kon­
dukt ża lob n y .n a  Kallenberg, gdzie zwłoki z m a r­
łego zostały złożone na cmeintarzu księży, polskich.

IIAl ENDARZ r v C-ODNIC/Xfv .

3.:.,tzei Wću niedziela. Św. T rójcy . ł
Ł- jioniedziałek, K w iry n a :

.5 wtorek. Bonifacego.
6. środa. Norberta.
7 : Sczwartek. Boże Ciało.
S, piątek. M edarda.
9. sobota. P ry m . i Fel. ) (,

M IL JO N O W Y  F U N D U S Z  INA $ E L E  P R O P A ­
G A NDY Ż Y D O W S K IE J .  Prezydent, m iędzynarodo  
wej organizacji żydowskiej „Bnei Bifltli", Cohen, 
zawiadom ił konferencję tej organizacji w Fila-  
delfji, ż!"*różne towarzystwa, żydowskie' wzięły na 
siebie zadanie stworzenia funduśżu dwóch miljo-  
nów  dolarów, przeznaczonego na poniższe ce le :-  
miljon n a organizow anie katedr na uniwerśjyte- 
tacii am erykań sk ich  i miljon na w alkę z propa­
g an dą aintysemicką.

W Ł A M A N I E  DO W O J S K . S K Ł A D U  BRONI
W A R S Z A W I E .  Przed kilku dniam i dokonano  

w łam an ia  do składu bron i ,  1-go puiku aitylerji  
przeciwlotniczej, m ieszczącego się na t e r e n i e l o t ­
nie, tw a  wojskow ego w Mokotowie.

Jacyś  nieznani spraw cy Zrobili wyłom w  ścia­
nie i tą  drogą dostali1 'się;' do wnętrza. Ł u pem  zło­
dziei padło tylke 9 rew olw erów  auł m edycznych.  
Złodzieje najprawdopodobniej -zostali spłoszeni  
gdyż nia m iejscu  kradzieży pozostały łomy i św i­
dry. Na m ie ją c ą  w ła m a n ia  przybyła żańidarmerja  
wojskow a, któ-rągwszczi-ła en ergiczne narządzenia.  
Cliarakteryg.tycznem jest. iż w arto w n ik ,‘ pełniący  
służbę przy zbrojp-wni, niczego podejrzanego nie 
zauważył.

U C Z N IO W IE  S T R Z E L A J Ą  Z K A R A B IN U  DO 
N A U C ZY .Ć lE LA . Jak  donosi „P olep ią" ,  w  miej-  

'scow ości T ark o w iec  pow. hrubieszowskiego do­
konali ucziniowie z am ach u  na swego nauczyciela.
K tedy nauczyciel Bron. Perko-wski siedział w sw.o- 
jem m ieszkaniu , usłyszał kroki kogoś skradające-  
goż.się do okna. C hcąc^praw dzić-jprzyczynę sz m e­
rów , wstał i w tedy huknął strzał karabinow y. K u ­
la utkwiła w suficiońP erk ow sk i uniknął śmierci  
t.yl koc dzięki Jem u , że w  m om encie  wystrzlalu wstał  
z -miejąGaT .ESt.  , UY&If* A A'- , • tj ' .,l -sii.j

P ro w a d z o n e  dochodzenie ustaliło, że z am ach u  
na nauczyciela, dokonali uczniowie sem inarjuin ,
■w którem uczył i był W ych ow aw cą klasowym .

Nauczyciel ,'starał się usilnie tępić zło i ścigał 
nadużycia  w szkole i poza szkolą, dając się tętn 
w e, znaki paru  zd epraw ow an ym  młodzieńcom, 
którzy zapragnęli u su n ąć  go, ze świata,
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„W zię łybyśm y cię na ckrzydła  % ,*..» ■
I zaniosły  w szędzie , ,  **.. * ' *  j . /
A le  zdejm z nas czar o k ru tn y !"  ’ , *  

//Wołają łabędzie .

Bośm y d fó p lw fe p rą c iu  
Z ak lęci w tej bieli,
Żeśmy tu zm ęczem  drogą

Sz,uL\ali kąpieli",.

x

Zanim J a n e k  zdołał pojąć, 
Dlaczego się żal f,1 
Poi wał je  prąd bystre j  wody 
P op ły nęły  z falą.

W. u  .
C Ć (

Ale, J a n e k  zuch nad zuchy 
Nadzigi nie xaci.

—  Trudno —  myśli —  trza ra tow ać
M atirśtę i b rac i. •• (C iąg dalszy  nestąpi).

.1 !()(; 'o

■ ŚS-d-ó • •- i.  i
I Dokończenie.; ,

KtóiW? u  lan ticdz  mi, który!
Ocal niewIriTie dziecię!’ .l£t.‘ nif.o#ię&. aby orni w ży­
ciu tak cierpiało! Zanieś' je'Tępiej do. raju, do Ko­
ga. Zapom nij b  tafle h m oin t ,  Ani moje dziecię!

Ś m ie rć  pali zada mnimu ' .  -vfy
—  Wioiy-^zegóz, cli ('Os z-?'Nip szepnęła-. -^-SElzy 

m am  ci ( ddiić dziecię, czy zanieść je do kiaju  nie­
znanego, dnlokjego&s ’ ,

W te d y  m atka ojpadła na kolana i modliła się 
LjPlncząc. z w /m ćsiflnem i ku ńii-ibu t tę k o n u u '

—  Nięjkluchaj mię. Ą B ó -źe^  .lą jii;ior.wiom cze­
go  pragnęj Niech się, stan Mi wola T\Vbja

I uleciała śm ierć z dugzą cizi ociec ja w kraj da­
leki nieznany...  ’’ ’

U w  A G A !/
Wyszła z druku praca X .  posła Dr. Jana  Czuja 

p. t.

ŚW. AUGUSTYN O ŻYDACH
(sludjum patrystyczne)

Zamawiać : w Administracji „Ludu Katolick iego" 
Kraków, ul. Karmelicka 2 9 . . .

Sekciarz Kowalski skazany na 
6 miesięcy więzienia.

;  ’ 1 ? ' ; >f  1 \ *
Nazywający się biskupem’ mariawickim sekciarz 

Kowalski zpslał w zeszłym tygodniu wyrokiem są­
du, w Płocku skazany*'za obrazę religji katolickiej 
na ćA m iesrcy  więzienia.

N O W E , L MIESIĘCZNI-] K [ lE S A  tlOLKTCZE

W  M rm storjum  rulm. Iwa odbyła się oskit io pod 
I ir ze w s cl n i c I we- m ’ p j’b I*. ,Tó ze l'a M i ku ] o w'śk icgo-Po-  

inor.ik mjgoYKi,nforeńq*ja'Vy sprawie liidowpgó szkol 
r .ii .w a 'o lm cz cg o  i pozaszkolnejyjśeyiaty rolniczej, 
W  wyrdku konferencji ustalono, że najbardziej  
odpowiednia .wjna-sżysb warunkapli jeat-;l«J-niiesię 
czna szkolą rolniczą;; połączona z w lasnąm  gospo- 
(I irslwerri, j&lćo 'ębjektem nauiizanid^joraLtycznego. 
orąz internatom.JAaJrSjj wyipowjedziano^się za od- 
pow-wln-m podziałem prąc w zakresie ludoW-ego 

/Szkolnictwa rolniczego pomiędzy państwo, średnie
i wyższe, szkoły rołiipcze.-' czynniki ’ sam orządow e  
iW rganizacje  Śg/ęleczne, Podniesienie ludowej o- 

' świaly , rolniczej staje się pałacom ■ zagadnieniem  
Wobec konieczności szybkiego podmiosienia .pro- 
dukcji rolniczej.
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smoła.

„N om en Omen' tak pow iada  
Ł aciń sk ie przysłow ie,
Sm ołą Sid w ięc z W yzw olenia  
Je d e n  poseł zowie.

Bo to ca łe  W yzw olenie  
Od góry do dołu 

C hce w yzw ohć nas z czystości 
I wieś zalać Sm ołą.

I chłop ani się spostrzega  
Ja k  po pas załazl.
W zięty  na lep obiecanek, 
Do tej kołom azi.

H ejre chłopy! z W yzw olenia  
U ciekaj kto zdole!
T epiej bow iem  chodzić czysto, 
Niż zw alanym  vir sm ole.

, M ały Tadzio jest bardzo zam yślony.- P y ta  
go ojciec o pow ód. J

—  Pow iedziałeś mi, że urodziłem  się w W a r  
szaw ie

—  J a k ,  synku.
—  A  gdzie urodziła się m am usia?
—  W e  Lw ow ;e,
—  A  ty, tatusiu?
—  W  Poznaniu
—  Ja ld e  to dziwne —  m ówił Tadzio po n a­

m yśle —  żeśm y się iednak w szyscy truje sp o­
tkali.

Dziwne spotkan-e.
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PROF. J . BOBROWSKI. ~ s

O ieaur&bnictwie.
(Ciąg dalszy)

Z am arzanie i przechow anie oprzydśw .
W  12 do 14 dni po op r*ęd zeniu  gąsien ii  y —  

z p o czw a rk i  w ych od zi m otyl.  Robi się to w ten  
sposób, że p ły n e m  łu g o w y m  ro zp u szcza  jeden  
k oniec  oprzędu p su jąc  w ten sposób oprzęd.  
B y  do tego nie d o p u ścić  z ab ija m y  p o cz w a rk ę  
przed p rz e m ia n ę  n a m o ty la .  C zynn ość tę  n a z y ­
w a m y  zam arzaniem  oprządu. Robim y to zapo-  
m o c ą  p ary . S ta w i a m y  g a rn e k  z w o d ą  n a  g o r ą ­
cej blasze, by woda klech tern się gotow ała,.-na  
g a rn e k  zaś s ta w ia m y  sito, jedno n a  d ru g iem ,  
pełne oprzędu i w szy stk o  to p rz y k ry w a m y  ja ­
k ą ś  g ę s tą  m a t e r i ą  su k ien n ą . P o  u pły w ie  15 u o '  
20 m in u t  w szystk ie  p o c z w a rk i  w o p rz ę d a ch  po- 
g inęły . Dla p ew n ości w y jm u je m y  jeden oprzęd,  
n ajlepiej podw ójn y, r o z c in a m y  go, a  p oczw ark ę  
k łu je m y  szpilką. D aje  z n ak  życia , g o tu jem y  da-  
iej w o d ę , 'n ie  d a je  zn a k u  ż y c ia  - z a m a rz a n ie  
gotowe. ' "

Z a cze m  ss y p u je m y  op rzęd y  do kosza, n a k r y ­
w a m y  s z m a t ą  dalej, by powoli stygły , a  na 
stęp n h  w cienkiej w a r s tw ie  s u s z y m y  powoli  
nigdy jed n a k  na słoń cu . Najlepiej n a - t y c h  s a - , 
m y c h  w olnych  p ó lk a ch , n a  k tó ry ch  żyły  jako  
g ąsien ice .  Nfe w olno z a m a r z a ć ;  g ą s ie n ic  w‘ słoń ­
cu i w piecu Po cblaiinym . O czyw iście , że w iel­
kie zak ład y, lub tez spółki jed w ab n icze  m a j ą  
spec jalne p a  c n ce r .z l .u d o w a n e  p rzy rząd feJS

D alsza  czyn n ość- to uw aga przed p leśn ią  
i m y sz a m i.  \\ p ierw szy m  m iesią cu  w sk u tek  su  
szenia sp a d a  w a g a  oprzędów  do 40 proc.,  w’ dal 
szych do 25 p ro cen t.  Zup ełn e w y s ch n ięcie  t r w a  
w n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  tj. przy p rzerw ie  fi 
m iesięcy  i sp ad a  na k ażde sto kilo —  67 kg., 
tj. pozostaje  33 kg. su ch ego  oprzędu. W  tyipr  
sto su n k u  rośnie' 1 eż i cen a, t a l ,  że n o rm aln ie  
nie o p ła ca  się sp rz e d a w a ć :  zasu szo n y ch  oprzę-  
lów, le.cz najlepiej s p r z e d a ć 'n a  świeżo.

P o za  m y sz a m i,  sz cz u ra m i ,  p leśnią w ielką  
szkodę robi w śród oprzędów g ą s ie n ic a  ż u czk a :  
Skóro-jacla  a jest tern tru d n ie jsz a  % n ią  w alk a ,  
że robi na z ew n ątrz  bardzo n iew id oczn ą  d z iu r­
kę, zje poCzwarke i d ru g ie m  końc;em w sch o d zi  
do d ru giego  oprzędu, zaczem  d ziu raw i z dwóch  
stron. P rz e c iw k o  żu czkow i p o s łu g u je m y  się 
p roszk iem  n a fta l in y  k tó ry m  p osypu jem y  
oprzędy.

Oprzędy k up u je  s ta c j a  w M ilanó w ku , z a ­
leżnie od sto p n ia  w ysu szen ia .  Z a  świeże op rzę­
dy płaci 9.50 zł i t a  ce n a  jest p o d sta w o w ą  dla  

' s u c h y c h .  Z a te m  w y su szo n e  (\oMA w agi k o szto ­
w a ć  będą 3 ra z y  więcej. P a k o w a ć  w kosze 20 
k g . ' i  w y sy łać  k o le ją  —  to się nie p ogniotą .

Choroby jedw abników.

J e s t  ich  dużo, je d n a k  w m ia rę  postęp u  n a u ­

ki ilość ich się. zpm iejsza . ^Największą z nich  
to ; .P e b r y n a * . k ió ra  n a m  w la ta c h  1850— 70  
zniszczyła  rozw ój je d w a b n ie tw a  w P o lsce ,  zaś  
zag ro ziła  całej hodow li w E u ro p ie .  Dzisiaj dzię­
ki p ro d u k cji  ja je cze k  m e  zarażon yc n, p ra w ie  
już n iezn ana. D alszą  ch orob ą  to  „ M a rtw o ta " ;  
g ą s ie n ica  czern ieje  i ro z p a d a  się, w y d a ją c  cu ch  
n ą c ą  woń. P rz y c z y n y  d w ie :  ch o re  ja je czk a , k a r  
m ienie  m o k ry m i liśćm i. P o d o b n ą  jest „Żółtacz­
ka^: w c z a s ie -k tó re j  g ą s ie n ica  żółknie, p oczem  
się roz p a d a , g n ijąc  jaK p rzy  m a r tw o cie .  C horo­
ba dotąd nie zb ad an a , szczęściem  rzad k a ,

(C. d. n’.).

„B erson" na obuwie n ‘.dzielna!
Kto P‘ ji  iwarae obc *y kó.r i i  w 
dodatku z podkówkami, t_~ będzie icro- 
„  ył odę „de i zmęczy . G u m o w e .  
«  b c  a a y B e n o n a  dają latomiajt 
lekki, elaatycny i dchy chóc Szczególnie 
dla kobiet i dla młodzieży jert obcas 
Bartona elegancją, nie połączon- ze 
specjalnym wydatkiem. Obc_ gumowy 
B e n o n a  jeL. zna_ ni_ trwrlszyi od 
akóry, rzymuje obu .de w dobrym 
etanie i bynajmniej ni i jest zbytVem.

Z wir -zeza podczas słoty lesi ob ,
B  a r s o n a niezrównany. Skóra cierpi 
pod wpływ- m wilgoci. >,a,e się miękką 
i zdeptuje się szybko. O v » i. E . r s c n i 
•ert odpornym, nie traci formy i oszczę- 

M ‘ dza obuwie — 
opłaco się i zatem 
so\ r.cic.

W Ameryce obu­
wie k-żdego wie­
śniaka jak i mie­

sza mir— zaopa- 
I  trzone jest obcasy 
I  gumowe. Nie noś i Wy tedy butów 
I inaczej, jak z obm; mi gumo-ymi 
| B e r o .  na. Poc_yńcic ra pióbę, a 

będziecie wdzięczni aa radę. Na po­
czątek dajcie s o b i e  przez szewca przybić 

E oh isy gumowe B e r a o n r  na Wa­
szych budkach i outach śi/iąiccznych.
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Gospodarstw o 94 morgi, 6 morg łski-, k om p le t­
ne zaBudowanip m u rcw ane, k ry te  dachów 
ką, 3 konie; 10 bydła, świmóżi drób, w szel­
kie m aszyny rolnicze. C ena 50  000 zł, wpić 
ta  według ugoay

G ospodarstw o 72 morgi., 10 mórg łąki, ' ogród, 
staw rybny, zabudow anie m urowane, k o m ­
pletny  żywy i m artw y inwentarz. C ena 
23 OuO zł, w ołaty  17.000 zł, resztę  na spłaty  

fez; do 10 lat. „

G osuodarstw o 70 mórg, 4 morgi łąki, śliczny 
sad, ładna okolica  przy samem m ieście  po- 
w ń towem, gdzie gimnazjum, szkoła ro ln i­
cza, szkoła m leczarska , wojsko, ocl miasta 
2 km Zabudowanie I. kl., 2 konie, 10 bydłty, 
św 'nie i drób ' w szelkie  maszyny rolnicze 
w bardzo dobrym stanie. C ena 40 000 zł, 
w płata  według ugody.

G ospodarstw o 48 mórg, 4 morgi łąki, 2 morgi 
lasu, 3 morgi sadu i ogrodu, now e zabu do­
w ania k ryte  dachów ką, blisko miasta, 2 k o ­
nie, 8 bydła k ilka  świń? w szelk ie  maszyny 
rolnicze. —  C ena 25.000 zł, " wpłit.a  według 

V’% u g o d y .

G ospodarstw o 35 mórg, , temia pszenna, 2 m or­
gi łąki, ogród 4 śad^ż&bu- luWcUiia. m urow ane 
pad dachów ka, 2 konie, 6 bydła, świnie 
i drób, m aszyny roln icze kom plet. — ' C ena  
18 000 zł, w płata  według ugody.

O prócz t e g o 1 posiadam  przeszło  200 różnych
m ajątków . M orga (magdeburska) poznańska

i - n > v, " / "■ f  tu
równa się '1  morga 180vprętów: czyli 10
mórg poznańskich  .równają się 6 morgom m a ło ­

polskim. r,Y,p
s - V- - , ■ • . . :

o g łoszen ia  przy(muje: ~
J ą n  'a w lr k ,  W rz e śn ie  (Poznańskie) ,

ulica P ozn ań sk a  nr. 15’A-L
' m  ' . r  u  > ' 1 ' ■” : ' . ' ifoć?

Z w iązek Spółdzielni M leczarskich  i Ja jc z a r-  
śkich podaje; . b

C en } hurtow e na m asło  i ja ia od i ló  bm aż 
do odwołania: m asło m leczarm an e 1, gat. 6.5C 
dó 6 .90  ze 1 kg.; masto m leczarn iane II. gat. 
0 ,30  do 6 50 za 1 kg. —  Dowozi zw iększone,
tendencja s łabsza  tak  na rynku kra jow ym , jak
i zagranicznym . ;  §*' l

J a ja  śtUeże: Jemy rynkow e v  nurcie za
skrzynie 2 4 -kopową zł. J8 5 -  195, Ar T en den cja  
słabsza. p ' ; ’
  • _    ■ *___________

■ ‘ . V \ y  Ud ..

F asu la  K azim ie. z, urodź, w 1901 roku w Bo 
rzęcinie, unieważnia, z kradzioną 1‘ maja^ b. r. 
k s iążeczk ę  wojskową,- w ydaną w P. K. U. T a r ­
nów. ,'t-  p-

~r; — A>''
M ądry  chory,

\ Chorv P anie .d p k tog ia , .  podobno dla w zm o­
cnienia  faózgti doskpnałp jejst czę s te  sp oży w a­
nie ryb. Czy może mi pan doktór p o lecić  coś 
s p e c ja ln e g o ?  «' w >v*

Lek arz :  D.ld pana na p o cz ą tek  wystarczy 
w ie lory b i . - <•!-.»»>. >=: * GA

/ x : : V" ;• /iwę. , ■

Ważna wiadomość dla cierpiących!
W sz e lk ie  j a k  n a jb a rd z ie j  u porczyw e bóle re u m a ty c z n e ,  g ośc iec ,  kurcz I  

m ięśn iow y , porażenie ,  łam anie  w k rzyżach ,  ból e łowy, ból zębów i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

I c h t i o m e n t r l
do n a c ie ra n a

J e d n a  próba w y sta rcz y ,  aby  się przekonać, że prawdziwy iehtiorne,.toJ j e s t 'n a j l e p s z y m  
środkiem  tego  rodzaju. ,— G łów na fa b ry k a  praw dziw ego Ic h t io m c n to lu :

laborato, urn tu* ki 5Z MONA EDELMANA •Sambcrzê Nr 25/2.
W y s y ła  się p o cz tą  za poprzedniem przysłan iem  n a le ż y to śc i  albo za z a l ic z k ą :

5 flakonów z opłacone pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za  24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł.

I
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— . = = PRAGNIECIE w yleczyć s ą  = -
Z REUMATYZMU I PODAGRY.
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Rwące, v kłujące bóle w członkach, sławach, obrzmiałe 'miejsęa, zniekształcone ręce i nog 
kurcze kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku, występuj 
często jako skutek cierpień reumatycznych i poJagrycznych, które powinny być usunięte 

J ' w przeciwnym razie choroba woiąa postępuje.
PkOPOiNUJŁ. uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mineralną’ 
 ___________ _  - - która poprawia przemianę mater- i zwiększa wydzieliny, a więc ża­

den tak zwąny uniwersalny lub tajny środek lecz ' ' 1
nroduk' który dobroczynna matka natura udziela 

dla dobra cierpiącej ludzkości.

Każdemu próba bezpłatna.
Napiszcie m natychmiast^ a otrzymacie zupełnie 
gratis i Franco próbę wraz z objaśnieniem za po 

średnictwem mci_h we wszystkich urządzonych składów i wówczas sami przekonacie się 
o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybki' i skuteczności

A u g u s t  M a r z k e ,  Berlin Wdoersdorf Brusalerstr. b. Oddział 4(j.

BACZNOŚCI
Majątek 340  mórg prywatny ziemia pszenno dre­
nowana 20  morg łąk 3 kośnych 10 lasu, w wiel­
kiej wsi, dom 7 pokoi i kuchnia na wysokich sute­
renach p . mice osobny dom dla 3 robotnikow 
wszystkie budynki murowane, opiócz stodoły,, 
wielki ogród owocowy, z wszelkim obsiewem zi­
mowym i latowym żywym i martwym inwentarzem 
od zaraz na sprzedaż cena 150 ,000  zł. wpłaty 
7 5 ,000  zh resztę na dłuższe lata podług ugody, 
majątek jest bardzo ładny od miasta powiato­
wego 8 kim. od kolei 2 kim. i zaraz d c  objęcia 
od Poznania 4 0  kim. bliższych wiadomości udzieli

SOWIŃSKI, Poznań
Sew. Mielżyńskiego 25. tel. 22 -63  

prywatne mieszkanie 52-09.

I
Udoskonalone maszyny

do w y r o b u ;  D a c h ó w k i  c e m e n t o w e j ,  
p u s ta k ó w  b e t o n o w y c h ,  c e m b r o w i ­
ny s t u d z i e n n e j ,  ż ł o b ó w ,  sł u p ów , 

p ł y t ,  r or  —  p o l e c a

f a b r y k a  m a s z y n

RZEWUSKI i S-KA
W a n t a w a ,  n i .  O rd y aacK  7.  ■ ®  
Zysk wytwórni batonowej w łednym (|) 

1 wynos około 5.000 T OOn zł 
Zadajcie cenników i objaśnię!,, (jj

B Ł Ę D N I C Ę
brak krwi usuwa

Mra Arzysztotors&i *to
na 'm aladze hiszpań­

skiej regu lu je słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca ap ety t, przyczynia krwi — Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca sify
a polecane przez lek arzy  w ch orobach  płu­
cn y ch , po p rzeb y ty ch  ciężk ich  ch orobach , 
przy  osłabieniu ogółnem , oberw aniu braku  
o ch o ty  do ż y cia  nudnościach , zaw rotach  g ło ­
wy* w yczerp aniu  fizyczn em  um ysłow em .

Do n ab y cia  w e w szystkich  ap tek ach  i 
d ro gu erjach  lub zam aw iać w prost z fabryki, 
w e własnym in teresie  by  u strzec się przed  
lichem i podróbkam i, k tóre s% bezw artościow e  
zadać «vraźM> WIND CHINOWO - ZEŁflZISTE ,Ui£ Krzysztoforskiego
naśladow nictw o en erg iczn ie  odrzneid!

Flaszka mniejsza z przesyłką zł 3.25 — 5 FI, zł 13.
„ podwójna „ „ 5‘— -  5 FI. zł 22.

W yłączny sk łzd  i w yrób na P olsk ą  
Fab ry k a Chemiczna

M£ Krzysztof orski,Tarnów II

K u p u jc ie  u chrześcijan,
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CZYTAJCIE!

-~X

NlfciDAWNu WYSZŁO Z DRUKU 
P O U C Z A J Ą C E  u Z I E Ł O !

k liążc.- tej omawiane są na podstawie licznych 
i wie oletnich dośw.adczeń, przyczyny, powstawanie 
o z leczenie cierpień nerwowych. Tę ewangelję zdro­
wia przesyłam zupełnie darmc każdemu, kto zwróęi się 
do r~nit podług podanego niżej adresu.

Tys ące listów dziękczynnych potwierdzalą niezwy­
kłą skuteczność tych sposobów jakie podaje ta jedyna 
w swnim rodzaju niestru lżona, sumienna, fachowa pra­
ca dla dobra cierpiącej ludzi. ości. Kto należy do 1 ez- 
nej rzeszy chorych nerwowych kto cierpi na roztar- 
g lenie, bojaz'ń przestrzeni, osłabienie pamięci nerwowe 
bóle głowy, bezsenność, zaburzenie iołądkowe, prze­
czulenie, bóle w stąwach, ogólną lub częściowa niemoc 
c ia ł;, lub na inne objawy chorobowe, ten powinien

zaopatrcyt się w moją priynosiącą 
ulgę ksiąiecz<ęl

Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę i pe~ 
wność, że istnieje pewna droga do zdrowia i radość1 

życia. Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze dziś do

E R K S T  P A S T E R N  AC  K Berlin S 0,

Michaelkirchplatz Nr. 13 Oddział 634.

y

Chorzy na płuca!
Tysiące już wyleczouych

Z ażądajcie n aty ch m iast książki, o.naw k, 
ją ce j m eją

nową rztuKę odżywiania
k tó ra już w ielu uratow ała. Może b y ć  sto*

■ sow ana przy zw yk łym  try b ie  ż y cia  i przy  
, czy n ią  się do szybkiego zw alczania ch o ­

roby, nocne poty  i k aszel znikają; waga 
ciała  zw iększa się i stopniowy proces wa 
pnieiiia ulecza chorobę.

Powagi
na polu w iedzy lekarskiej potw ierd zają  
sk u teczn o ść m o jtj m etod y  i ch ę tn L  ją  
stosują. Im w cześniej ro zp oczyn a się sto­
sow anie m o jego  sposobu odżyw iania tern 
w yniki są lepsze.

Zuounte darmo
otrzymacie moją książkę w której zawarte są wiadomo­
ści naukowe ponieważ mó] nakładca wysyła gratis tylko 

10 0 0 J  e  [zemp.arzy
przeto napiszcie natychmiast abyście siloramie . iżęs, 

szczęśliwymi odbiorcamta

F U L G N E *
Berlin-Neukolin Ringbahnstrasse 24 udział 147

R A D JO A P A R A T Y  ZA  D A R H O I S
Niemiecka Firma wysyłkowa daje w celu reklamy i dalszego rozpowszechnienia do g 
Polski większą ilo&~ swoich pierwszorzędnych aż do czterolampkowych rbdjoapara- j 
tów P. odbiorcom bez wszelkiego zobowiązania. O dbiorca ponosi tylko koszta 
opakowania i wysyłki. Reflektanci nu. ją na pocztówce podać dokładnie napisany 
swój adres i posłać r.a adres:

Radioyersand £ . Grab et. C. Pottloii Oddział X , Berlin Nr. 4. Gartengasse 100 g

W y d a w ca  im ieniem  Spółki w ydaw nlczoj oraz odpov edziainy red ak to r k3, Jó z e f  K i.ąd er. 

Cz«-ionkami drukarni G ronusia i O rłow skiego K raków , ul. S tolarsk a 1. 6. tek lOlb.
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